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Po dyskusji 


W ciągu ostatniego kwartału toczyła się na łamach 
„Rady Narodowej' dyskusja na temat pracy gmin- 
nych rad narodowych. Dyskusja ta przerzuciła się 
nawet na lamy. prasy codziennej, przynajmniej sto- 
łecznej. W toku tej dyskusji stwierdzono dosyć zgod- 
nie, że gminne rady narodowe są na ogół bierne oraz, 
że szczególnie bierne są ich prezydia. 

Przyczyny tej bierności widziano zarówno w bra- 
ku „nałogu“ rządzenia, jak i w braku dostatecznego 
zainteresowania się gminnymi radami narodowymi 
ze strony rad wyższych stopni. Porównując stopień 
opieki, jakimi wyższe urzędy administracyjne ota- 
czają placówki podległe ze słabym zainteresowaniem, 
jakim niektóre powiatowe rady narodowe otaczają 
swe rady gminne, jeden z autorów biorących udział 
w dyskusji doszedł do przekonania, że ten brak opie- 
ki stanowi w obecnym momencie podstawową przy- 
czynę bierności rad. 

To nieco może jednostronne stanowisko, wymaga- 
łoby pewnej korekty. 

Na bierność rad składa się niewątpliwie kilka przy- 
czyn. Tym nie mniej jednak rzetelna troska o uak- 
tywnienie gminnych rad narodowych może wydat- 
nie złagodzić obecnie jeszcze działające przyczyny 
bierności gminnych rad narodowych. 

Troska o uaktywnienie gminnych rad narodo- 
wych winna obciążać wszystkie rady narodowe wyż- 
szych stopni oraz partie polityczne i ich terenowe 
ogniwa. 

Na ogół biorąc żadne z tych ogniw w dostatecz- 
nym stopniu nie zajmuje się tym zagadnieniem. 

Jaka jest tego przyczyna? 

Wydaje mi się, że niektórzy z nas albo nie doce- 
niają znaczenia wprowadzenia do polskiego ustro- 
ju państwowego instytucji rad narodówych, albo też 
doceniają tę przemianę niejako teoretycznie lecz nie 
uświadamiają sobie dostatecznie jasno, że wydanie 
ustawy o radach narodowych jest dopiero podstawą 
do faktycznych i głębokich przeobrażeń ustrojowych, 
a zwłaszcza przeobrażeń psychiki człowieka, tak jak 
ustawa o reformie rolnej była dopiero podstawą do 
przebudowy naszej struktury rolnej. 
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Reforma zaś na odcinku rad, wciąż jeszcze — mi- 
mo niewątpliwych dotychczasowych ósiągnięć — nie 
jest całkowicie przeprowadzona. Jaskrawym tego do- 
wodem jest np. bierność rad gminnych na podsta- 
wowym dla gmin odcinku kontroli społecznej. 

Nie jest to jednak przyczyna jedyna. Wydaje mi 
się, że dalszą przyczyną jest niedość „długofalowa* 
polityka czynników, do których należy troska o gmin- 
ne rady narodowe. 

Jeśli chodzi o rady wyższych stopni, to w wielu 
wypadkach rady te, zajęte załatwianiem bieżących 
spraw i mające ograniczoną ilość członków, którzy 
mogliby się zająć instruowaniem, nie mogą poświęcić 
dostatecznej uwagi zagadnieniom poważniejszym. 

To samo zdaje się dotyczyć partii politycznych. 
Codzienna praca, codzienne troski usuwają w cień 
zagadnienie uaktywnienia rad narodowych w ogóle, 

a gminnych w szczególności. 

Sądzę, że nie bez znaczenia jest również fakt, że 
niektórzy działacze społeczni i polityczni zajmują 
się chętniej sprawami, dającymi szybkię efekty, a ca 
za tym i szybki rozgłos. 

Wyniki zaś pracy nad wciągnięciem społeczeństwa 
do udziału w rządzeniu państwem trzeba obliczać 
na lata. 

Trudno w jednym artykule szukać środków za- 
radczych na te wszystkie bolączki. 

Pragnę tu zająć się jedną z nich, a mianowicie 
niedostatecznym zainteresowaniem powiatowych rad 
narodowych sprawami rad gminnych, pomijając na 
razie sprawę,'czy i o ile ten brak zainteresowania 
zawiniony jest przez wojewódzkie rady narodowe 
i partie polityczne. 

Rozmowy przeprowadzone przeze mnie z przed- 
stawicielami gminnych rad narodowych utwierdziły 
mnie w. przekonaniu, że powiatowe rady narodowe 
zbyt mało interesują się pracą gminnych rad naro- 
dowych. 

Jak możnaby, tedy, przynajmniej coś niecoś, zmie- 
nić na tym odcinku? 

Przypuszczam, że pierwszym krokiem — w wielu 
powiatach jeszcze nie zrobionym — jest uświado- 
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mienie gminnych rad w ich zadaniach i roli - we 
współczesnym ustroju państwowym. 

Najlepiej uczynić to można przez wykazanie człon- 
kom rady gminnej ewolucji polskiego prawa samo- 
rządowego. Trzeba wskazać, że między rolą i zada- 
niami przedwrześniowych rad gminnych, a rolą i za- 
daniami współczesnych gminnych rad narodowych 
istnieje głęboka i zasadnicza różnica. 

Gdzie znaleźć do tego materiały? 

Podstawą jest oczywiście tekst ustawy o organiza- 
cji i zakresie działania rad narodowych (tekst jed- 
nolity DURP Nr. 3/46 poz. 26). Wiele materiałów 
znaleźć można wśród artykułów zamieszczonych w 
„Radzie Narodowej”. Na szczególną uwagę zasługuje 
przemówienie ob. Prezydenta K. R. N. na listopado- 
wej konferencji przewodniczących wojewódzkich rad 
narodówych. 

Propagowanie instytucji rad narodowych nie mo- 
że się ograniczać do, wygłoszenia kilku referatów na 
posiedzeniach gminnych rad narodowych. 

Działacze powiatowi, którzyby zajęli się tymi za- 
gadnieniami winni wyszukać wśród członków gmin- 
nych rad narodowych ludzi, którzy po odpowiednim 
przygotowaniu zajmą się tą sprawą we własnej gmi- 
nie. 4 

Wyszukanie tych ludzi nie wydaje się zbyt trud- 
ne. Jeśli w gminach istnieją koła partii demokratycz- 
nych to tam właśnie można znaleźć światłych i czyn- 
nych działaczy, którzy zajmą się sprawą aktywizacji 
swej rady gminnej. 

Trzeba tylko unikać nagminnego błędu, a miano- 
wicie zwracania się do osób najbardziej obciążo- 
nych pracą społeczną i polityczną, aby wzięły na 
siebie jeszcze jeden obowiązek. 

Ludzie ci może nie odmówią, może przyjmą na 
siebie jeszcze jeden obowiązek. Ale sprawa na tym 
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tylko straci. Nie będą w stanie poświęcić mu do- 
stątecznej ilości czasu. 

Trzeba śmiało wyszukiwać ludzi nowych, jeszcze 
nie obciążonych pracą społeczną i do pracy tej ich 
wciągać. Pracując, wyrobią się, osiągną pewien po- 
ziom, napewno dobrze wykorzystają przyjęte na sie- 
bie obowiązki. 

Nie bać się, że nowi ludzie „nawalą' i... 
się, że zrobią nam konkurencję. . 

Pracy w Polsce jest dosyć, starczy dla wszyst- 
kich. Nie chciejmy być niezastąpionymi — byłoby 
to bowiem tylko dowodem małości. 

Wyszukanie ludzi, to tylko jedna strona zagad- 
nienia. 

Przed tymi ludźmi trzeba postawić konkretne za- 
dania. > 

Zadania te — tylko wtedy oczywiście będą właś- 
ciwie wykonane, gdy jak wskazałem —— działacze. 
którzy się ich podejmą będą rozumieli role i za- 
dania rad narodowych w Polsce. 

O zadaniach tych również wiele pisało się w „Ra- 
dzie Narodowej“. I tu na szczególną uwagę zasłu- 
guje listopadowe przemówienie ob. Prezydenta. 

Ale postawienie konkretnych zadań, to również 
nie wszystko. Wysuniętym przez siebie ludziom trze- 
ba dostarczać stałej opieki i stałej pomocy. Trzeba 
ich stale instruować, często zachęcać do pracy, sy- 
stematycznie kontrolowąć kierunek i wyniki tej 
pracy. ` 

Bez pomocy, zachęty i kontroli nowi działacze nie 
osiągną wyników, a gminne rady narodowe nie będą 
ożywione. 

Sądzę, że dyskusja jaka będzie się toczyła na ła- 
mach „Rady Narodowej“ w sprawie uaktywnienia 
powiatowych rad narodowych w zakresie współpra- 
cy z gminami, przyczyni się do poprawy sytuacji 
na omawianym odcinku. 


nie bać 


' Podstawowe zasady współczesnych ustrojów państwowych 


(Wyjątek z wstępnej prelekcji wwgloszonej w ramach wy- 
kladów o ustroju Polski na bym Wyższym Kursie Admini- 
stracyjnym w Warszawie). 


Życie społeczne ulega stałym przeobrażeniom. 
Tempo tych przeobrażeń jest zmienne. Czasem prze- 
biegają one powoli i nieomal niedostrzegalnie, cza- 
sem mają charakter gwałtownych wstrząsów. 

Zmienność zjawisk społecznych obserwować moż- 
na zarówno w zakresie politycznego ustroju pań- 
stwa, jak i w dziedzinie moralności, nauki, sztuki, 
słowem we wszystkich dziedzinach materialnego i 
duchowego życia społeczeństwa. 

Przyczyny decydujące o charakterze i tempie prze- 
mian, o kierunku rozwoju życia społecznego, określo- 
ne są w nauce w sposób różnorodny. 

Najbardziej uzasadnionym wydaje się pogląd, że 
ustroje społeczne i państwowe 

a) ulegają stałym przeobrażeniom, 

b) że przeobrażenia te mają charakter powolny lub 
gwałtowny, oraz- 

c) że czynnikiem decydującym o charakterze tych 
przeobrażeń jest sposób eksploatacji przyrody przez 
społeczeństwo. 


Omawianie ustroju współczesnego nie wymaga 
oczywiście obrazowania różnorodnych form, w któ- 
rych na przestrzeni wieków kształtowało się życie 
publiczne społeczeństw. 

Zrozumienie i ocena zasad współczesnego prawa 


ustrojowego wymaga krótkiego scharakteryzowania 


rozwoju ustrojów państwowych w Zachodniej Euro- 
pie w ciągu XVIII i XIX wieku. 

Rozwój ekonomiczny Francji (a także i całej Eu- 
ropy Zachodniej) w ciągu XVI, XVII i XVIII wie- 
ku, a zwłaszcza nagromadzenie w rękach francuskie- 
go mieszczaństwa znacznych zasobów kapitałowych 
stanął w sprzeczności z istniejącymi wówczas we 
Francji stosunkami feudalnymi, wyrosłymi na tle zu- 
pełnie odmiennej sytuacji gospodarczej. 

Rękodzielnie, będące wobec współczesnych sobie 
warsztatów rzemieślniczych wyrazem postępu tech- 
nicznego, napotykały na konkurencje cechów wypo- 
sażonych od dawna w przywileje ułatwiające im 
walkę konkurencyjną z rękodzielniami. Rozwój han- 
dlu wewnętrznego utrudniały cła wewnętrzne i in- 
ne gospodarcze ograniczenia feudalne. Mieszczań- 
stwo coraz dotkliwiej odczuwało samowolę absolut- 
nej monarchii, ograniczającej jego inicjatywę 


i stosującej wobec opornych słynne „lettres des 
cachets et des prisons“ (nakazy aresztowania). 

Od strony ideowej walka mieszczaństwa z feuda- 
łami była przygotowana przez pisarzy tej miary, co 
Voltaire (1694 — 1778), Rousseau (1712 — 1778), 
Monteskiusz (1689 — 1755) i Encyklopedystów, któ- 
rych poglądy ukształtowały się właśnie na tle roz- 
woju francuskiego mieszczaństwa. 

Rezultatem naporu nowych sił społecznych na 
ustrój feudalny była rewolucja francuska 1789 r., 
w wyniku której w zasadzie zostały złamane podsta- 
wy ustroju feudalnego. 

Podstawowe idee współczesnego prawa konsty- 
tucyjnego kształtowały się właśnie w toku tej walki 
i są jej rezultatem i wiernym odzwierciadleniem. 

Warunkiem zrozumienia tych idei przez uświado- 
mienie sobie ich tła historycznego, jest pojmowanie 
ich jako odbicia pewnego etapu walk społecznych; 
pojmowanie zaś omawianych zasad jako prawd 
wiecznych i niezmiennych, słusznych w każdym cza- 
sie i w każdych warunkach ‚prowadzić może tylko 
do nieporozumień. 

Podstawową ideą współczesnych konstytucji jest 
zasada wszechwładztwa narodu (zasada demokra- 
tyczna). Zgodnie z tą zasadą cała władza w pań- 
stwie należy do narodu. Władzę tę może naród wy- 
konywać bezpośrednio np. referendum, lub za po- 
. średnictwem swego przedstawicielstwa. Zasada ta 
uznawana była w sposób swoisty już w starożyt- 
ności, tak np. demokracje rzymska i ateńska były to 
demokracje dla właścicieli niewolników; w średnio- 
wiecznych miastach władza należała do organizacji 
kupieckich i rzemieślniczych. Rewolucje mieszczań- 
skie XVIII i XIX w. wysuwały hasło wszechwładz- 
twa narodu w walce z władzą monarchy, reprezen- 
tującego feudałów. Jednakże i wtedy przez wszęch- 
władztwo narodu rozumiano wszechwładztwo ogra- 
niczonych warstw społecznych. Dopiero w toku walk 
społecznych ostatnich dziesiątków lat idea ta w for- 
mie hasła powszechnego prawa wyborczego uległa 
znacznemu rozpowszechnieniu, nie wywierając zresz- 
tą decydującego wpływu na realny układ stosunków 
wewnątrz wielu państw demokratycznych. 

Przedstawiciele kapitału finansowego, opanowując 
olbrzymie dziedziny życia gospodarczego, a więc 
mając w swych rękach ośrodki dvsnozycji gospodar- 
czej (banki, wielki przemysł) mogli i istotnie wywie- 
rali decydujący wpływ na politykę swych państw 
za pośrednictwem zależnych od siebie rządów, par- 
lamentów, prasy, radia, wychowania szkolnego itp. 

Drugą podstawową zasadą współczesnych konsty- 
tucji jest teoria podziału władzy. 

Teoria podziału władzy, której głównymi przed- 
stawicielami był angielski filozof Locke (1704—1782) 
i francuski pisarz polityczny Monteskiusz, gło- 
si, że władza państwowa dzieli się na ustawodaw- 
czą, wykonawczą i sądową. Władza ustawodawcza 
winna według Monteskiusza należeć do przedstawi- 
cieli ludności, władza wykonawcza do króla i jego 
ministrów, władza sądowa do sędziów. Niezależność 
każdej z władz od dwóch pozostałych ma być gwa- 
rancją „równowagi“ władz, której istnienie jest naj- 
lepszą rękojmią swobód obywatelskich. 

Geneza i dalsże losy teorii podziału władz stano- 
wią jaskrawo potwierdzenie zależności poglądów 
teoretyków od konkretnej sytuacji historycznej. 

Podział władzy był hasłem, wysuniętym przez 
mieszczaństwo w okresie jego walki z feudalną 
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"szlachtą. Wydaje się, że wysunięcie tego hasła sta- 


nowiło próbę rozgraniczenia sfer wpływów między 
szlachtę, w której rękach miała nadal pozostać wła- 
dza wykonawcza, a mieszczaństwo, które pragnęło 


, zatrzymać dla siebie władzę ustawodawczą, a ściślej, 


tylko izbę niższą parlamentu w okresie, gdy bur- 
żuazja nie była, jeszcze w stanie wziąć w swe ręce 
całej władzy państwowej. 


Jednak ze zmianą stosunków, tj. w okresie póź- 
niejszym, gdy cała władza znalazła się w rękach bur- 
żuazji i gdy warstwa ta nie potrzebowała już jej 
z nikim dzielić, teorię podziału władzy zastąpiono 
teorią podziału funkcji, pojmowaną wyłącznie jako 
zastosowanie na odcinku pracy państwowej ogólnej 
zasady racjonalnej organizacji pracy. 

Dalszą zasadą współczesnego prawa konstytucyj- 
nego jest zasada parlamentu dwuizbowego i zasada 
rządów parlamentarnych. O pochodzeniu dwuizbo- 
wości i roli parlamentów była mowa wyżej. Zasada 
rządów parlamentarnych polega na takim układzie 
stosunków między parlamentem a rządem, kiedy 
rząd powoływany jest faktycznie przez parlament 
(przez większość parlamentarną) chóćby prawnie 
należało to do głowy państwa i kiedy rząd i po- 
szczególni ministrowie ustępują na żądanie parla- 
mentarnej większości. 

Typowym krajem parlamentaryzmu jest Anglia, 
której ustrój w tym zakresie wywarł poważny 
wpływ na konstytucje kontynentalne XIX wieku. 

Dalszą zasadą współczesnego prawa konstytucyj- 
nego jest zasada niezawisłości sądów; twórcy tej za- 
sady mieli na względzie niezawisłość sądów od wła- 
dzy królewskiej. Sądy według ówczesnych poglądów, 
miały w przyszłości realizować „bezwzględną spra- 
wiedliwość*; w rzeczywistości miały one odtąd stać 
nie na straży interesów monarchy i feudałów, lecz 
na straży idącego do władzy mieszczaństwa. 

Dalszą zasadą współczesnego prawa konstytucyj- 

nego jest uznanie tzw. praw człowieka i obywatela. 
Podstawą deklaracji praw człowieka i obywatela, 
przyjętej we Francji w roku 1789 a poprzedzonej 
deklaracją trzynastu stanów Ameryki Północnej 
z r. 1776 oraz normami prawa angielskiego (Habeas 
corpus — 1679 r.) jest zasada, że jednostka ma „na- 
turalne“ tj. niezależne od państwa i przez państwo 
nienadane prawa wolności, równości i własności. 
- Łamanie tych praw przez monarchę, choćby było 
zgodne z formalnie obowiązującym prawem, stanowi 
zawsze akt gwałtu, gdyż państwo tych praw natu- 
ralnych nie nadało i nie może ich odbierać. Zasada 
praw naturalnych była również hasłem, wysuniętym 
w toku walki mieszczaństwa z samowolą absolutyz- 
mu i feudalizmem i w swym ówczesnym sformu- 
łowaniu była reakcją na ściśle określone stosunki 
historyczne. | 

Takie są podstawowe zasady współczesnych kon- 
stytucji demokratycznych. ` 

Formalne podobieństwo zasad konstytucyjnych 
nie oznacza jednak jednolitości praktyki konstytu- 
cyjnej w państwach, które zasady te wprowadziły do 
swoich konstytucji. 

Zasady te nigdy i nigdzie w pełni realizowane nie 
były, a stopień ich realizacji zależał nie tyle od 
brzmienia przepisów konstytucji, ile od układu sił 
społecznych wewnątrz państwa, od ześrodkowania 
w tych czy innych rękach ośrodków dyspozycji go- 
spodarczej i od wynikłych na tym tle praktyk i zwy- 
czajów politycznych. 


4 À 
Zagadnienia gospodarcze 


KAZIMIERZ NIEMSKI 


RADA NARODOWA _ 


Nr 14 


Podstawowe zagadnienia programowe polityki kredytu 
komunalnego X 


(Artykuł dyskusyjny): 


Są dziedziny potrzeb publicznych, których zaspo- 
kojenie przerasta bieżące możliwości finansowe 
społeczeństwa, a częstokroć nawet możliwości jed- 
nego pokolenia. W ich rzedzie wymienić przede 
wszystkim należy odbudowę wielkich zniszczeń 
wojennych, oraz budowę nowych i rozbudowę 
względnie modernizację istniejących urządzeń uży- 
teczności publicznej, np. wodociągów, kanalizacji, 
rzeźni, chłodni, hal targowych, komunikacji i tran- 
sportu i t. d. Tak się składa, że potrzeby te wtedy 
stają się szczególnie palące, zwłaszcza po wielkich 
wojnach, gdy gospodarstwo społeczne jest osłabio- 
ne, gdy ustrój pieniężny jakoteż finanse publicz- 
ne — zarówno państwa, jak związków samorządo- 
wych — nie są dostatecznie ustabilizowane. Tak 
było w Polsce po wojnach 1914 — 1921 r., tak jest, 
w stopniu 'daleko większym, po wojnie i ciężkiej 
okupacji 1939 — 1945 r. 

W takich chwilach państwo i samorząd teryto-* 
rialny mają prawo i obowiązek sięgnąć po wypró- 
bowany środek gospodarczy — kredyt. Kredyt ko- 
munalny w naszych powojennych warunkach sta- 
nie się tym instrumentem gospodarczym, który 
przyczyni się do przyśpieszenia odbudowy i ogól- 
nego zagospodarowania naszych miast i powiatów, 
a tym samym do poprawy standartu życiowego 
społeczeństwa. - 

Celem poniższego artykułu jest przedstawienie 
tez programowych przyszłej polityki kredytu ko- 
munalnego. Artykuł ten stanowi fragment (część II 
rozdz. 4) pracy p. t. „Gospodarka finansowa samo- 
rządu terytorialnego i kredyt komunalny w Pol- 
sce“, która ukaże się wkrótce w druku, nakładem 
Spółdzielczej Książnicy Samorządów w Łodzi. 


1. Plan gospodarczy odbudowy:i inwestycji 
samorządowych 


Wszelkie szczere i planowe wysiłki odrodzenia 
i podniesienia gospodarczego naszego kraju muszą 
w szerokiej mierze uwzględniać konieczność zaspo- 
kojenia samorządowych potrzeb inwestycyjnych. 

Realizowanie odbudowy i inwestycji samorzą- 
dowych musi być planowe: nie wolno nam powta- 
rzać błędów z lat 1926 — 1930. Plan gospodarczy 
odbudowy i inwestycji powinien polegać na ustale- 
niu rodzajów i rozmiarów potrzeb, ich hierarchii 
i pilności z punktu widzenia lokalnego i ogólno- 
państwowego, na sharmonizowaniu ich z państwo- 
wymi planami odbudowy i na ustalaniu środków 


i metod ich realizowania i finansowania (czy 
z własnych środków, czy z dotacji państwa, czy 
z kredytów średnio — czy długoterminowych). 


Powinien on poza tym obejmować część doraźną 
i część zasadniczą, długofalową. 

Plan taki powinien być opracowany w skali 
ogólno-państwowej, przy współudziale trzech za- 
interesowanych czynników: 1) związków samorzą- 
dowych w oparciu o fachową współpracę ich cen- 
tralnych organizacji (np. projektowanego Instytu- 
tu Samorządowego), 2) państwa (Ministerstw: Ad- 


- nien być: uwarunkowany potrzebami 


ministracji Publicznej, Odbudowy i Skarbu) oraz 
3) aparatu kredytowego. 

Plan ogólny musi być powiązany z indywidual- 
nymi planami dla każdego związku samotządowe- 
go z osobna. Zakres odbudowy i inwestycji powi- 
lokalnymi 
i kalkulowany przy uwzględnieniu miejscowych 
możliwości. Jeżeli natomiast inwestycje inicjowane 
są zzewnątrz, jako potrzebne ze względów ogól- 
niejszych, w takim razie i finansowanie ich powin- 
no być oparte na pomocy zzewnątrz. 

Przed wojną potrzeby inwestycyjne samorządu 
terytorialnego były obliczane — na podstawie an- 
kiety. przeprowadzonej swego czasu przez Mini- 


<sterstwo Spraw Wewnętrznych — na z górą 4 mi- 


liardy złótych w złocie. Jeżeli przyjmiemy nawet, 
że zgłoszenia potrzeb były przesadzone, to połowa 
tej sumy t. j. 2 miliardy złotych w złocie stano- 
wiłaą niewątpliwie realne zapotrzebowanie. Od tego 
czasu wiele z zamierzeń programowych uległo zde- 
zaktualizowaniu, wskutek wojny”i zniszczeń, do- 
konanych przez okupanta. Stanął natomiast przed 
samorządem wielki problem odbudowy zniszczeń 
wojennych, tak że potrzeby odbudowy i koniecz- 
nych inwestycji wyrażają się obecnie sumą kilku 
miliardów złotych w złacie. 

Istnieje niewątpliwa trudność przy opracowaniu 
planu gospodarczego odbudowy i inwestycji samo- 
rządowych — jak ustalać kosztorysy wobec nie- 
stałej siły nabywczej pieniądza obiegowego. Trud- 
ność tę napotykać będziemy przy ustalaniu wszel- 
kich długofalowych planów gospodarczych, także 
przy próbie rozwiązania zagadnienia kredytu dłu- 
goterminowego. To też mimochodem podkreślić na- 
leży, że najpilniejszym zagadnieniem gospodarczym 
najbliższej przyszłości jest stabilizacją siły nabyw- 
czej pieniądza. Doraźnym rozwiązaniem dla usta- 
lenia cyfrowej bazy planu odbudowy i.inwestycji 
samorządowych byłoby przyjęcie jako podstawy 


- obrachunkowej złotego w złocie (przedwojennego 


parytetu) lub złotego wskaźnikowego (opartego na 
wskaźnikach cen hurtowych — 1938 = 100). 
X 


Należy przeprowadzić ścisłe rozgraniczenie w me- 
todach finansowania gospodarczego planu odbudo- 
wy i inwestycji samorządowych i odróżniać środki 
własne i dotacje państwowe od środków kredyto- 
wych. To co jest kredytem w ścisłym znaczeniu 
gospodarczym — należy do dziedziny aparatu kre- 
dytowego (bankowego). Wszelkie postacie kredytów 
subwencyjnych i interwencyjnych w rodzaju wielu 
przedwojennych pożyczek Skarbu Państwa, Fundu- 
szu Pracy i t. p. wprowadzają nieporozumienia po- 
jęciowe i podważają podstawy polityki kredytowej; 
powinny one być z uwagi na swą genezę i charak- 
ter traktowane jako dotacje. Wiele z potrzeb sa- 
rinorządowych i w zakresie odbudowy i inwestycji 
nie nadaje się do finansowania przy pomocy wła- 
ściwego kredytu z uwagi na brak bezpośredniej 
rentowności (np. budowa dróg, szkół, szpitali, do- 
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mów opiekuńczych i t. p.). Należałoby je w zasadzie 
pokrywać z własnych środków związków samorzą- 
dowych lub z dotacji państwowych. Natomiast 
odbudowa, inwestycje i rozbudowa obiektów do- 
chodowych, w szczególności przedsiębiorstw komu- 
nalnych, których eksploatacja oparta jest na takiej 
kalkulacji rentowności, iż zapewnia ona m. i. po- 
krycie kosztów oprocentowania i spłatę pożyczek, 
nadaje się z punktu widzenia gospodarczego do fi- 
nansowania przeważnie przy pomocy kredytu. 

W imię interesu publicznego będą jednak nie- 
uniknione odchylenia od tej zasady. Wtedy, t. j. gdy 
kredyt służyć ma na finansowanie inwestycji nie- 
rentownych, należy zdawać sobie sprawę z tego, 
że spłata kredytu zależna jest przede wszystkim od 
siły podatkowej danych związków samorządowych 
i z tego punktu widzenia musi być oceniana ich 
zdolność kredytowa. 


2. Zdolność kredytowa związków samorządowych 


Kryteria miarodajne dla ustalenia zdolności kre- 
dytowej związku samorządowego .są następujące: 
1) zdolność płatnicza w zakresie obsługi długów na 
tle ogólnej sytuacji budżetowej, 2) norma określo- 
na w ustawie o finansach komunalnych, oraz 3) 
ogólna sytuacja majątkowa t. zn. stosunek akty- 
wów do pasywów, a zwłaszcza aktywów płynnych 
do zobowiązań natychmiast wymagalnych i krótko- 
terminowych. 

Zdolność płatniczą danego związku samorządo- 
wego możemy określić 'w sumie pieniężnej, jaką 
stanowi różnica pomiędzy ogólną sumą rocznych do- 
chodów zwyczajnych, a ogólną sumą wydatków 
zwyczajnych, jaką związek samorządowy musi prze- 
znaczyć na wykonanie zadań i obowiązków ustawo- 
wych (bez obsługi długów), a więc na uposażenia 
swych pracowników, na świadczenia emerytalne, na 
utrzymanie dróg i ulic, na zdrowie publiczne, opie- 
kę społeczną, bezpieczeństwo i t. d. Stosunek tych 
wydatków obowiązkowych, zwanych także „opance- 
rzonymi*, do dochodów bywa różny w poszczegól- 
nych typach związków samorządowych i indywi- 
dualnie w poszczególnych związkach samorządo- 
wych. 

W związkach dysponujących, obok wpływów z 
danin publicznych, także znacznymi wpływami z 
majątku i z przedsiębiorstw komunalnych, wydatki 
opancerzone pochłaniają mniejszy odsetek docho- 
dów, w pozostałych — większy. Są związki samo- 
rządowe, których dochody zwyczajne nie pokrywają 
wydatków obowiązkowych, a więc z budżetami de- 
ficytowymi. Dopóki taki stan istnieje, związki te, 
oczywiście, nie posiadają w zasadzie: żadnej zdol- 
ności płatniczej, a więc i zdolności kredytowej. 

Wiedząc, jaka jest zdolność płatnicza danego 
związku samorządowego, można łatwo obliczyć jego 
zdolność kredytową, znając przy tym warunki opro- 
centowania i amortyzacii kredytu. Navrzykłań: pd 
dochody zwyczajne związku samorządowego X wy- 
noszą rocznie 1.200.000 złotych, a jego wydatki obo- 
wiązkowe, bez obsługi długów — 1.096.500 złotych, 
to jako różnica na ewentualną obsługę długów po- 
zostaje suma 103,500 zł., która wyraża jego zdol- 
ność płatniczą. | L 

Jeżeli kredyt długoterminowy może być uzyska- 
ny na 572% z 36%V;-letnim okresem umorzenia (ta- 
ki był przeważający typ przedwojennych długoter- 
minowych pożyczek emisyjnych B.G.K.), to annui- 
tet, czyli dwie półroczne raty obejmujące amorty- 
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zację kapitału i odsetki, wynosi w danym wypadku 
6,9% wypożyczonego kapitału. W takim razie suma 
pożyczki, jaką związek samorządowy może ze swe- 
go budżetu obsłużyć, równa się (103500 X 100):6,9= 
1.500.000 złotych i ta suma stanowi granicę jego 
zdolności kredytowej. 


Yi 
4 
ź 


Ustawa o tymczasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych (Dz. U.R.P. Nr 62 poz. 454 z 1936 6) 
w art. 33 ust. (2) postanawia, że „zadłużenie związ- 
ków samorządowych w jakiejkolwiek postaci nie 
powinno przekraczać takiej granicy, by raty amor- 
tyzacyjne i odsetki od zaciągniętych długów nie wy- 
nosiły więcej, niż 25% dochodów zwyczajnych da- 
nego związku samorządowego'"). W podanym wyżej 
przykładzie obsługa długu stanowiłaby tylko 8,6% 
dochodów, a zatem mieściłaby się w granicach nor- 
my ustawowej. 


Przepis art. 33 ust. (2) ustawy o finansach ko- 
munalnych może być w pewnych wypadkach zbyt 
krępujący dla związków samorządowych i nieuza- 
sadniony z gospodarczego punktu widzenia. Miano- 
wicie ma to miejsce wtedy, gdy długi zaciągane są 
na takie inwestycje w przedsiębiorstwach komu- 
nalnych, które umożliwiają obsługę długów ze 
zwiększonych dochodów własnych tych przedsię- 
biorstw. Taka sytuacja miała miejsce przed wojną 
w gminie m. st. Warszawy, która obsługę długów, 
zaciągniętych na cele przedsiębiorstw umieszczała 
w ich budżetach, zamiast w budżecie adrministra- 
cyjnym jak to nakazywały przepisy prawa budże- 
towego, obchodząc w ten sposób ustawę o fin. kom. 
Uregulowanie prawne organizacji i gospodarki 
przedsiębiorstw komunalnych powinnoby objąć 
także zmianę pod tym względem, przenosząc obsłu- 
gę długów przedsiębiorstw do ich planów gospo- 
darczych (budżetów). W przeciwnym razie, t. j. gdy- 
by wydanie norm prawnych dła przedsiębiorstw 
komunalnych uległo dalszemu odroczeniu, powinien 
być znowelizowany przepis art. 33 ust. (2) ustawy 
o fin. kom.?) w tym duchu, że ograniczenie w nim 
zawarte nie będzie dotyczyło zadłużenia, zaciągnię- 
tego na sfinansowanie wydatków nadzwyczajnych 
w przedsiębiorstwach samorządowych, wyodrębnio- 
nych z budżetu administracyjnego, które będą w 
możności pokryć obsługę dotyczących ich długów 
z własnych dochodów. 


X 


Skoro zdolność płatnicza, a w konsekwencji i 
zdolność kredytowa związków samorządowych uza- 
leżniona jest od wysokości dochodów zwyczajnych, 
to podstawowym i wstępnym warunkiem przywró- 
cenia samorządowi terytorialnemu w Polsce zdol- 
ności do zaciągania kredytu powinno być odpowied- 
nie jego wyposażenie finansowe, przede wszystkim 
przez rozszerzenie jego uprawnień podatkowych. 
Zagadnienie to wiąże się logicznie i nierozerwalnie 
z zagadnieniem kredytu komunalnego. 


(d. c. n.) 


1) Podobny przepis zawiera projekt nowego dekretu o finan- 
sach komunalnych w art. 22 ust. 2, który ukaże się wkrótce 
w Dz U. R. P. 


2) Czyli art. 22 ust. 2 projektu nowego dekretu o fin. kom. 
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Problem uporządkowania i unifikacji ustawodawstwa 
samorządowego 


Każdy, kto bliżej styka się z bieżącymi zagadnie- 
niami samorządu terytorialnego, musi zauważyć, że 
działalność rad narodowych i ich organów wyko- 
nawczych w zakresie samorządu terytorialnego na- 
potyka w praktyce na niemałe trudności, wskutek 
nieuporządkowania dotychczas ustawodawstwa ustro- 
jowego w dziedzinie samorządu. Płynie to z nieuzgod- 
nienia przepisów przedwojennych z* przepisami no- 
wego ustawodawstwa i ciążącego jeszcze na obec- 
nym stanie prawnym balastu przestarzałych i niedo- 
stępnych przepisów zaborczych. 

Obecne ustawodawstwo samorządowe przedstawia 
bowiem całą mozaikę przepisów, wśród których poza 
ogólno-krajowymi nowymi aktami ustawodawczy- 
mi i ustawami przedwojennymi zachowały jeszcze 
moc obowiązującą niektóre przepisy polskich ustaw 
dzielnicowych oraz starych ustaw zaborczych. 

Obowiązujące dotychczas na poszczególnych tere- 
nach dzielnicowe przepisy samorządowe opierają się 
na różnych systemach prawno-politycznych, niektó- 
re pochodzą z różnych okresów historycznych, nor- 
mują w sposób swoisty i niejednolity niektóre 
kwestie ustrojowe samorządu i reptezentują niekie- 
dy sprzeczne z sobą tendencje. 

Różnorodność przepisów obowiązujących na po- 
szczególnych terenach charakteryzuje następujący 
stan rzeczy. 

Ustawa z 11 września 1944 r. (znowelizowana 
ostatnio ustawą z dn. 3 stycznia b. r.) o organizacji 
i zakresie działania „rad narodowych oraz dekret 
z 23 listopada 1944 r. o organizacji i zakresie dzia- 
łania samorządu terytorialnego sformułowały zasad- 
nicze i podstawowe założenia ustrojowe samorządu. 

Te dwa polipcowe akty ustawodawcze nie uregu- 
lowały jednak całokształtu ustroju samorządu, nie 
rozwiązały bowiem szeregu szczegółowych kwestii, 
nasuwających się w praktycznym zastosowaniu, wo- 
bec czego w sprawach, nie uregulowanych przepisa- 
mi ustawodawstwa polipcowego, obowiązują nadal, 
jak wspomniałem, przepisy ustaw przedwojennych 
polskich i zaborczych. 

Obok cytowanych dwóch ustaw polipcowych — 
obowiązuje w sprawach nie uregulowanych tymi 
ustawami przede wszystkim ustawa z dnia 23 marca 
1933 r. o częściowej zmianie ustroju samorządu te- 
rytorialnego. Ustawa ta, jak świadczy o tym choćby 
jej tytuł, reguluje jednak = tylko częściowo sprawy 
ustrojowe samorządu, nie rozwiązuje”natomiast ca- 
łokształtu zagadnień ustrojowych, pozostawiając na- 
dal w mocy przepisy wydane w tej dziedzinie przed 
1933 r. a więc szereg ustaw dzielnicowych — zabor- 
czych. 

W szczególności w sprawach, nie uregulowanych 
ustawą samorządową z 1933 r. obowiązują nadal nie- 


które przepisy na poszczególnych obszarach państwa, 


głównie: 
I. w województwach na obszarze b. Król. Kongre- 
sowego: 


a) ustawy o samorządzie gminnym z 1864 r. 
b) dekretu o samorządzie miejskim z 1919 r. 
c) dekretu o tymcz. ordyn. powiat. z 1919 r. 


Na małym skrawku b. powiatów: grodzieńskiego, 
wołkowyskiego i brzeskiego (należącym obecnie do 
województwa białostockiego) obowiązują jeszcze nie- 
które przepisy rozporządzenia Komisarza Generalne- 
go Ziem Wschodnich o samorządzie gminnym z dnia 
26.9.1919 r. z późniejszymi zmianami oraz — bez 
praktycznego zastosowania (wobec braku miast na 
tym skrawku obszaru) — Rozporządzenie Komisarza 
Generalnego o ustawie miejskiej z dnia 14.8.1919 r. 
z późniejszymi zmianami. 

II. w województwach t. zw. zachodnich (pomorskim 
i poznańskim): 

a) pruskiej ordynacji gminnej z 1891 r. 

b) pruskiej ordynacji miejskiej z 1853 r. 

c) pruskiej ordynacji powiatowej z 1872 r. 

d) pruskiej ordynacji prowincjonalnej z 1875 r. 

e) niektóre przepisy Powszechnego Prawa Krajo- 

wego (Landrecht z 5.11.1794 r. oraz 

f) ustawy pruskiej z dn. 30.7.1899 r. o mianowa- 

niu i zaopatrzeniu urzędników komunalnych. 
III. w województwach t. zw. południowych (Mało- 
polska): 

a) państwowej ustawy gminnej z 1862 r. 

b) krajowej ustawy gminnej z 1866 r. 

e) krajowej ustawy miejskiej z 1889 r. 

d) ordynacji powiatowej z 1919 r. (obowiązującej 

w wojew. centr. patrz p.. I. lit. c)). 
e) ustawy z dnia 6.10 1901 r., nadającej statut dla 
m. Krakowa. 


IV. w województwie śląsko-dąbrowskim: 

w części Śląska Cieszyńskiego: 

a) śląskiej krajowej ustawy gminnej 

i wsi z 1863 r. 

b) ustawy krajowej dla m. Bielska z 1869 r. 

w części górnośląskiej: 

c) pruskiej ordynacji 

pkt. II lit. a). 
d) pruskiej ordynacji 
pkt. II lit. b). 
e) pruskiej ordynacji powiatowej z 1872 r. (pkt. II 
lit. c). 

W części b. Król. Kongres. tj. w powiecie będziń- 
skim i zawierciańskim przepisy, wymienione wyżej 
pod I oraz w części włączonej do wójewództwa z ob- 
szaru Ziem Odzyskanych — przepisy, wymienione 
wyżej pod II. 

Ponadto na obszarze województwa śl.-dąbrowskie- 
go, wchodzącymi do dn. 1.9.1939 r. w skład przedwo- 
jennego województwa śląskiego — obowiązują prze- 
pisy ustaw, wydanych przez autonomiczny Sejm 
Śląski. - 

Jak widać z zestawień pod IV stan prawny w dzie- 
dzinie samorządu obowiązujący na obszarze woje- 
wództwa śląsko-dąbrowskiego, jest wprost dziwalą- 
giem składa się bowiem aż z 4-ch obszarów praw- 
nych w odrębnym w szczegółach ustawodawstwie 
samorządowym: 

1) dawnej części górnośląskiej województwa 

w granicach z przed września 1989 r. 

2) z części b. księstwa cieszyńskiego, 


dla miast 


gminnej z 1891 r. (patrz 


miejskiej z 1853 r. (patrz 
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3) z części, która przed wojną wchodziła w skład 

wojew. centralnych (b. zaboru rosyjsk.) oraz 

4) z części Ziem Odzyskanych (Opolszczyzna). 

V. Na obszarze Ziem Odzyskanych — obok usta- 
wodawstwa polipcowego i ustawy samorządowej 
z 1933 r. obowiązują niektóre przepisy ustaw, wy- 
mienionych wyżej pod II. 

Orientowanie się w tak obszernym materiale praw- 
nym nie jest rzeczą łatwą napotyka na nieprzezwy- 
ciężone trudności tak dalece, że nawet przy bardzo 
wnikliwej i żmudnej interpretacji, szereg zagadnień 
natrafia na nieprzezwyciężone niekiedy trudności 
przy prawnym ich rozstrzyganiu. 

A wypada jeszeze dla ścisłości dodać, że w powyż- 
szym wyliczeniu norm prawnych pominąłem całą li- 
tanię przepisów polskich i zaborczych, które na ob- 
szarze województw zachodnich i Ziem Odzyskanych 
(z uwagi na art. 4 dekretu z dn. 13.11.1945 r. o za- 
rządzie Ziem Odzyskanych (bezpośrednio lub po- 
średnio dotyczą zagadnień ustrojowo-samorządo- 
wych, jak niektóre przepisy ustawy z dn. 1.8.1919 r. 
o tymcz. organizacji zarządu b. dzielnicy pruskiej 
i wydane na podstawie tej ustawy przepisy z mocą 
ustawodawczą przez b. Ministra b. dzielnicy pru- 
skiej, jak niektóre również przepisy pruskiej ustawy 
z dn. 11.3.1850 r. o administracji policji, przepisy 
ustawy pruskiej z dn. 1.8.1883 r. o właściwości władz 
administracyjnych i władz administracyjno - są- 
dowych oraz pruskiej ustawy o ogólnej administracji 
kraju z dn. 30.7.1883 r. i inne. 

Jednym z podstawowych braków, wywołujących 
trudności ustalenia jakie przepisy w poszczególnych 
kwestiach obowiązują, jest brak tzw. klauzul deroga- 
cyjnych tj. przepisów wskazujących wyraźnie, które 
poprzednie przepisy zostały uchylone. 

Dotyczy to szczególnie nowego ustawodawstwa 
z 1944 r., w którym brak przepisów derogacyjnych 
nasuwa szczególne trudności w wykładni przedwo- 


jennego i zaborczego ustawodawstwa samorządowe-, 


go i w ustaleniu, które z przepisów starych ustaw 
obowiązują, a które obowiązywać przestały od chwili 
wejścia w życie nowego prawa. 

Jednym z charakterystycznych przykładów są 
przepisy art. 33 dekretu listopadowego o samorzą- 
dzie. Artykuł ten określając zakres działania miej- 
skich (gminnych) rad narodowych w sprawach sa- 
morządowych, zachował w mocy niektóre przepisy 
ustawy z dnia 23 marca 1933 r. z wyjątkiem jednak 
m. in. przepisu, który dawał radom narodowym pra- 
wo uchwalania statutów służbowych dla pracowni- 
ków. Należałoby stąd wnosić, że gminne podobnie, 
jak miejskie rady narodowe, nie mają obecnie prawa 
regulowania stosunków służbowych pracowników. 
Tymczasem dekret listopadowy nie uchylił art. 14 
ust. 5 ustawy z 1933 r., według którego gminna rada 
narodowa ma prawo uchwalania statutu służbowego, 
regulującego zakres obowiązków i praw sekretarza 
gminnego oraz innych pracowników gminnych. 

Przykładów podobnych możnaby przytoczyć sporo 

Nieuzgodnienie względnie nieusunięcie rozbieżnoś- 
ci, jakie istniejąamiędzy nowymi ustawami z 1944 r. 
a przepisami ustawy z 1983 r., stanowią istotne trud- 
ności w pracach organów samorządowych. 

Trudności są tym większe, że wskutek zniszczeń 
wojennych brak jest tekstów ustawowych, tak, że 
nawet Ministerstwo Administracji Publicznej nie po- 
siada tekstów ustaw zaborczych. 

Konieczność usunięcia takiego stanu dezorientacji, 
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a nawet chaosu prawnego w omawianej dziedzinie, 
podkreślanej niejednokrotnie w sprawozdaniach z te- 
renu, wysuwa problem uporządkowania ustawo- 
dawstwa samorządowego i wysunięcia go na czoło 
aktualnych zagadnień. Co do sposobu rozwiązania 
omawianego problemu mogą być trzy koncepcje: 

1) koncepcja wydania całkiem nowych ustaw sa- 
morządowych, bądź, 

2) koncepcja uporządkowania i dostosowania 
przepisów przedwojennych do ustawy o radach na- 
rodowych i dekretu listopadowego 0 samorządzie 
z równoczesnym zunifikowaniem tych przepisów na 
całym obszarze państwa i zniesieniem przepisów za- 
borczych. 

3) wreszcie również koncepcja zaktualizowania 
i uzgodnienia przepisów przedwojennych z nowym 
ustawodawstwem samorządowym, uchylenie przy 
tym w większości przestarzałych przepisów zabor- 
czych z utrzymaniem jednak czasowym w mocy tych 
najbardziej koniecznych przepisów oraz z utrzyma- 
niem w mocy polskich przepisów dzielnicowych aż 
do czasu wydania jednolitych ustaw samorządowych. 

Mogą być wreszcie koncepcje pośrednie, zmierza- 
jące do kodyfikacji przepisów i dokonania częścio- 
wej reformy, polegającej na usunięciu najbardziej 
rażących niedomagań ustrojowych. 

Pierwsza koncepcja tj. wydanie nowych polskich 
ustaw samorządowych (dla gmin wiejskich, miast, 
samorządu powiatowego i samorządu wojewódzkie- 
go) w oparciu o podstawowe założenia reprezentu- 
jące polską myśl demokratyczną ostatniej doby — 
wymagałoby podjęcia całego szeregu prac przed- 
wstępnych. W pierwszym rzędzie należałoby ustalić 
zasadnicze koncepcje ustrojowe w formie tez, opar- 
tych o podstawowe założenia ustawy konstytucyjnej 
z 1921 r. 

Tezy takie po poddaniu ich pod dyskusję wszyst- 
kich zainteresowanych czynników rządowych, poli- 
tycznych, zawodowych i po uzgodnieniu stanowiska 
co db zrebów i form zasadniczych nowego ustroju 
mogłyby być dopiero podstawą do opracowania 
i przedyskutowania szczegółów ustrojowych i kom- 
petencyjnych samorządu terytorialnego na wszyst- 
kich jego szczeblach. 

Podjęcie tego zadania wymagałoby stosunkowo 
długiego czasu, ze względu na wagę i rozmiar pro- 
blemu oraz nieskrystalizowane zdaje się dotychczas 
w pełni, w sferach społęczno-politycznych i praw- 
nych, koncepcje ustrojowe samorządu. Podjęcie te- 
go problemu byłoby przeto w obecnej chwili przed- 
wczesne. 

Koncepcja druga tj. uporządkowanie ustawodaw- 
stwa samorządowego przy równoczesnym jego zuni- 
fikowaniu wymagałoby uzupełnienia dekretu listo- 
padowega z 1944 r. przez wprowadzenie doń obowią- 
zujących jeszcze przepisów ustawy samorządowej 
z 1933 r. oraz innych obowiązujących przepisów 
ustrojowych. Uzupełnienie takie mogłoby nastąpić 
w formie ustawy lub dekretu unifikacyjnego, który 
uchyliłby wszystkie przepisy dzielnicowe — zabor- 
cze, a za podstawę unifikacji przyjął przepisy obo- 
wiązujące na obszarze jednej z dzielnic państwa, jed- 
nego nawet województwa np. warszawskiego. 

Koncepcja ta jest prosta i odpowiadałaby celowi 
unifikacji ustawodawstwa samorządowego tym bar- 
dziej, że w zasadniczych kwestiach ustrojowych 
ustawodawstwo polipcowe i polska ustawa samorzą- 
dowa z 1933 r. stosowane są w całym państwie, 


8 i RADA NARODOWA 


a- unifikacja pozostałych przepisów, dotyczących 
przeważnie mniej istotnych kwestii ustrojowych, 
byłaby nietrudna i nie wywołałaby trudności 
w praktycznym zastosowaniu zunifikowanych prze- 
pisów. Prace legislacyjne, przy przyjęciu za podsta- 
wę unifikacji przepisów tylko jednej dzielnicy, mo- 
głyby być wykonane stosunkowo w niedługim 
czasie. 

Przy przyjęciu za podstawę unifikacji jedynie 
przepisów np. województwa warszawskiego byłaby 
ona oparta na dwóch stosunkowo najbardziej spo- 
śród ustaw przedwojennych demokratycznych dekre- 
tach polskich z 1919 r. a mianowicie dekrecie z dnia 
4.2.1919 r. o samorządzie miejskim oraz dekrecie tej- 
że daty o tymczasowej ordynacji powiatowej. 

Pozostaje jeszcze kwestia otwarta, czy przy unifi- 
kacji ustawodawstwa samorządowego nie należałoby 
równocześnie usunąć najbardziej rażących niedoma- 
gań prawno-ustrojowych ustawodawstwa polipcowe- 
go, niedomagań dotkliwie odczuwanych w praktyce, 
jak np. brak należytego powiązania nadzoru nad ra- 
dami narodowymi z nadzorem nad organami wyko- 
nawczymi na wszystkich szczeblach samorządu (kon- 
cepcja mieszana). 

Łączenie jednak problemu, choćby najskromniej 
przemyślanej reformy z projektowanym uporządko- 
waniem formalnym przepisów i unifikacji ustawo- 
dawstwa samorządowego wywołać mogłoby szereg 
kwestii spornych, co w rezultacie wpłynąć by mogła 
na opóźnienie akcji unifikacyjnej. Dlatego należało- 
by raczej zaniechać w chwili obecnej próby podjęcia 
jakichkolwiek zmian merytorycznych w ustawodaw- 
stwie polipcowym. 

Wreszcie koncepcja 3-cia wymagałaby: również 
wydania aktu ustawodawczego (ustawy lub dekretu). 
Koncepcja, wysunięta wyżej pod pkt. 3) ma jednak 
dwie słabe strony: 

a) liczy się z czasowym utrzymaniem niektórych 
przepisów zaborczych, a więc nie tylko nie uchyliło- 
by się wszystkich przepisów zaborczych, ale niektóre 
z nich wyraźnie by się spatryfikowało, 

b) zmierza do czasowego utrzymania w mocy prze- 
pisów dzielnicowych, aczkolwiek problem unifikacji, 
choćby tylko w. ramach obecnego stanu prawnego 
całkowicie dojrzał i byłby bardzo prosty, jeśli za 
podstawę unifikacji przyjęłoby się przepisy jednej 
z dzielnic państwa. Należy bowiem mieć tu na uwa- 
dze, że poza województwem  śląsko-dąbrowskim (tu 
przedwojenne autonomiczne ustawy śląskie zawiera- 
ją jeszcze sporo odrębności), przepisy dzielnicowe 
w zakresie samorządu terytorialnego, jak zaznaczy- 
łem powyżej, dotyczą stosunkowo mało istotnych, 
najczęściej całkiem drobnych kwestii ustrojowych, 
bowiem zagadnienia zasadnicze są uregulowane usta- 
wami ogólno-krajowymi, zwłaszcza przepisami usta- 
wy o radach narodowych i dekretu listopadowega 
o samorządzie, a częściowo przepisami ustawy samo- 
rządowej z 1933 r., której moc należałoby rozciąg- 
nąć na obszar województwa śląsko-dąbrowskiego, 
tym bardziej, że ustawa ta jest tam faktycznie już 
stosowana. Przepisy dzielnicowe, w szczególności 
przepisy zaborcze w zakresie samorządu stanowią 
obecnie tylko balast prawny, który bezsprzecznie do- 
maga się szybkiego usunięcia. 


Konkluzja. 


Jak z powyższych rozważań można wnioskować, 
najprostszym i najbardziej celowym rozwiązaniem 
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problemu uporządkowania ustawodawstwa samorzą- 
dowego i zniesienia przy tym przepisów zaborczych 
oraz zunifikowania tego ustawodawstwa jest wyda- 
nie dekretu ù unifikacji obowiązujących przepisów 
prawnych; dotyczących samorządu terytorialnego. 

Dekret unifikacyjny miałby charakter norm uzu- 
pełniających przepisy dekretu dn. 23.11.1944 r. o or- 
ganizacji i zakresie działania samorządu terytorialne- 
go. Na treść takiego dekretu unifikacyjnego powinny 
się składać: 

1) wyszczególnienie tych obowiązujących jeszcze 
artykułów (w całości lub części) ustawy z dnia 23 
marca 1933 r. o częściowej zmianie ustroju samorzą- 
du terytorialnego oraz tych niektórych obowiązują- 
cych jeszcze artykułów dekretu Naczelnika Państwa 
z dnia 4 lutego 1919 r. ox samorządzie miejskim 
i ordynacji powiatowej dla b. zaboru rosyjskiego 
które mają być wprowadzone (recypowane): do de- 
kretu z dnia 23 listopada 1934 r. o organizacji i za- 
kresie działania. samorządu. Uzupełniające przepisy 
miałyby moc obowiązującą na całym obszarze pań- 
stwa z późniejszymi zmianami, w szczególności ze 
zmianami, wynikającymi z przepisów ustawy o ra- 
dach narodowych i dekretu listopadowego z 1944 r. 

2) przepisy o rozciągnięciu na cały obszar pań- 
stwa mocy obowiązującej rozporządzenia Prezyden- 
ta R. P. z dnia 24 lutego 1928 r. o odpowiedzialności 
dyscyplinarnej funkcjonariuszów publicznych (Dz. 
U. R. P. Nr 24, poz. 206) z późniejszymi zmianami, 
przy czym z pod działania rozporządzenia należałoby 
wyraźnie wyłączyć członków samorządowych orga- 
nów wykonawczych, gdyż ich odpowiedzialność dys- 
cyplinarną normuje dekret z dnia 23 listopada 1944 r. 
o organizacji i zakresie działania samorządu teryto- 
rialnego. 

Nasuwa się tu również postulat odpowiedniego zde 
mokratyzowania przepisów rozp. Prezydenta RP. z d. 
24.11.1928 r. przez np. zapewnienie radom narodo- 
wym i związkowi zawodowemu pracowników nale- 
żytego wpływu na skład komisji dyscyplinarnych nie 
pozbawiania pracownika, zasądzonego na najwyższy 
wymiar kary dyscyplinarnej prawa do renty star- 
częj czy inwalidzkiej itp. 

3) przepisy o rozciągnięciu na tę część obszaru 
województwa śląsko-dąbrowskiego, która wchodziła 
w skład województwa śląskiego w dniu 1 września 
1939 r., mocy obowiązującej przepisów: 

a) rozporządzenia Prezydenta R. P. z 30 grudnia 
1924 r. o dostosowaniu uposażenia członków zarzą- 
dów i pracowników związków samorządowych da 
uposażenia funkcjonariuszów państwowych (Dz. U. 
R. P. Nr 118, poz. 1073) z późniejszymi zmianami; 

b) rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 22 mar- 
ca 1928 r. o związkach międzykomunalnych (Dz. U 
R. P. Nr 39, poz. 386) z późniejszymi zmianami, 

4) przepis, że do czasu unormowania w drodze 
aktu ustawodawczego stosuriku służbowego pracow- 
ników samorządowych, stosunek służbowy pracow- 
ników mianowanych na obszarze. działania ustawy 
z dnia 30 lipca 1899 r. o mianowaniu i zaopatrzeniu 
urzędników komunalnych (Zb. Ustaw Pruskich sti. 
131), ma charakter prywatno-prawny i podlega ogól- 
no-państwowemu ustawodawstwu pracy. W mocy 
utrzymany powinien być tylko publiczno-prawny 
stosunek służbowy pracowników mianowanych przed 
1 września 1939 r. na dożywocie, z tym, że do pra- 
cowników takich stosować się będzie przez analogię 
przepisy ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. o państwo- 
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wej służbie cywilnej z późniejszymi zmianami, 
w szczególności ze zmianami wynikającymi z dekre- 
tu z dnia 27.12.1944 o tymczasowym "unormowaniu 
stosunku służbowego i zaszeregowaniu funkcjonariu- 
szów państwowych, przy czym nominacja na doży- 
wocie, wydana pracownikom przed 1 września 1939 
r. mieć będzie charakter nominacji na stałe w rozu- 
mieniu przepisów ustawy państwowej o służbie cy- 
wilnej; ' 

5) klauzula derogacyjna tj. przepis uchylający 
wszystkie nierecypowane do dekretu listopadowego 
z 1944 r. w myśl pkt. 1) przepisy prawne na całym 
obszarze państwa, dotyczące ustroju samorządu te- 
rytorialnego oraz dotyczące stosunku służbowego 
pracowników samorządowych, w szczególności więc 
przepis uchylający wszystkie przepisy wydane przed 
dniem 11 listopada 1918 r. czyli przepisy zaborcze; 

6) przepis uchylający wszystkie przepisy prawne, 
wydane przez władze autonomiczne woj. : śląskiego 
przed dniem 1 września 1939 r. w sprawach dotyczą- 
cych organizacji i zakresu działania samorządy tery- 
torialnego oraz stosunku służbowego pracowników 
samorządowych; 

7) przepis, uchylający w sprawach, dotyczących 
samorządu terytorialnego art. 4 dekretu z dnia 13 li- 
stopada 1945 r. o zarządzie Ziem Odzyskanych, bo- 
wiem wprowadza on na obszar Ziem Odzyskanych 
obok ustawodawstwa polipcowego i ustawy samorzą- 
dowej — również przepisy ustaw pruskich; 

8) parę konkretnie sformułowanych przepisów, re- 
gulujących te kwestie ustrojowe dla gminy wiej- 
skiej i samorządu wojewódzkiego, które wobec za- 
mierzonego uchylenia dekretem unifikacyjnym prze- 
pisów zaborczych (patrz pkt. 5), stanowiłyby luki 
w stanie prawnym. Przepisy bowiem ustawy gmin- 
nej rosyjskięj z 1864 r., ustawy gminnej galicyjskiej 
z 1866 r., ustawy gminnej pruskiej z 1891 r. oraz 
pruskiej ordynacji prowincjonalnej z 1875 r. straci- 
łyby moc obowiązującą, a jednolitych ogólno-pań- 
stwowych ustaw polskich, a nawet dzielnicowej usta- 
wy polskiej o gminie wiejskiej i o samorządzie woje- 
wódzkim — nie ma. W grę tu wchodzą np. takie 
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kwestie, jak sprawa rozrachunku finansowo-mająt- 
kowego między związkami samorządowymi w razie 
zmiany ich granic, zakres działania gminy, zadania 
wójta w sprawach policji miejscowej (porządku pu- 
blicznego), zakres działania samorządu wojewódzkie- 
go i kompetencje wojewódzkiej rady narodowej 
w sprawach samorządowych itp. Przepisów takich 
będzie nie wiele. Zamiast umieszczenia w dekrecie 
unifikacyjnym gotowych, konkretnie sformułowa- 
nych przepisów, mających wypełnić wspomniane 
luki prawne, co tę część dekretu unifikacyjnego czy- 
niłoby bardziej przystępną — możnaby zastosować 
w odniesieniu do gminy wiejskiej i samorządu wo- 
jewódzkiego metodę legislicyjną, którą posługujemy 
się powyżej w pkt. 1), a mianowicie możnaby recy- 
pować do dekretu listopadowego niektóre przepisy 
ustawy galicyjskiej z 1866 r. lub pruskiej z 1891 r. 
(rosyjska jest zupełnie nieprzydatna) oraz pruskiej 
ordynacji prowincjonalnej z 1875 r., wskazując w de- 
krecie unifikacyjnym te artykuły, paragrafy itp. 
z ustaw zaborczych, którymi miałoby się uzupełnić 
dekret z dnia 23 listopada 1944 r. o organizacji i za- 
kresie działania samorządu terytorialnego; 


9) upoważnienie dla Rady Ministrów do wydania 
w razie potrzeby na wniosek Ministra Administracji 
Publicznej (Ministra Ziem Odzyskanych) w drodze 
rozporządzeń przepisów wprowadzających i przej- 
ściowych, związanych z wejściem w życie dekretu 
unifikacyjnego; 

10) upoważnienie dla Prezesa Rady Ministrów do 
ogłoszenia na wniosek Ministra Administracji Pu- 
blicznej w porozumieniu z Ministrem Ziem Odzy- 
skanych i Ministrem Sprawiedliwości w drodze ob- 
wieszczenia ogłoszonego w Dzienniku Ustaw R. P. 
tekstu jednolitego dekretu z dnia 23 listopada 1944 r. 
o organizacji i zakresie działania samorządu teryto- 
rialnego ze zmianami, wynikającymi z dekretu uni- 
fikacynejgo, przy czym Prezes Rady Ministrów 
władny byłby dostosować brzmienie przepisów recy- 
powanych do brzmienia przepisów dekretu listopa- 
dowego oraz zmienić układ i numerację przepisów 
uzupełnionego dekretu listopadowego. 


Kontrola najmu lokali a rady narodowe 


Zaktes działalności i uprawnień rad narodowych 
stale się rozszerza. Nie mówiąc o stale wzrastających 
zadaniach kontroli, która w niektórych wojewódz- 
twach jest istotnie postawiona na wysokim poziomie 
— obecnie zostało jeszcze raz podniesione i zrealizo- 
wane uprawnienie rad narodowych w zakresie prze- 
kazania im terenowego ustawodawstwa. Mamy tu na 
myśli dekret z dnia 21 grudnia 1945 r. o publicznej 
gospodarce lokalami i kontroli najmu. 

Dotychczas obowiązujący dekret z dnia 7 wrześ- 
nia 1944 r. wprowadził komisje mieszkaniowe „któ- 
re urzędowały przy miejskich i gminnych radach na- 
rodowych“. Celem ich byłą „regulowanie sposobu 
zajmowania pomieszczeń mieszkalnych“. Od orze- 
czeń komisji mieszkaniowych następowało odwoła- 
nie do sądu grodzkiego. W ten sposób sądownictwo 
administracyjne, wykonywane przez rady narodowe, 
za pośrednictwem komisji mieszkaniowych — pod- 
legało kontroli sądów powszechnych. 


Obecnie nowy dekret, wychodząc z założe- 


nia, iż organizacja i działalność rad narodo- 
wych zdały egzamin życiowy — powierzył 
dziedzinę gospodarki i kontroli lokalami całkowi- 
cie radom narodowym, podając odwołania od władz 
kwaterunkowych zarządów miejskich, — jako osta- 
tecznej instancji, orzeczeniom komisji lokalowych, 
powołanych przez miejskie (gminne) rady narodowe. 
Ponadto powołanie wojewódzkich komisji lokalo- 
wych wyłonionych przez prezydia ' wojewódzkich 
rad narodowych dla orzekania odwołań w sprawach 
lokali dla urzędów i instytucji państwowych, samo- 
rządowych, oraz osób prawnych prawa publicznego 
— wskazuje na pełne zaufanie ustawodawcy, nawet 
w tak ważnej dziedzinie życia gospodarczego. Wresz- 
cie określenie prezydiów wojewódzkich rad narodo- 
wych, jako organów nadzoru, mogących z urzędu 
zmienić orzeczenie komisji „w przypadku stwierdze- 
nia jawnego pogwałcenia przepisów dekretu“ — 
wskazuje na zrealizowanie w naszym ustawodaw- 
stwie administracyjno - sądowym zasady kontroli 
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z urzędu, niezależnie nawet od przepisów postępowa- 
nia, przyjętych w zwykłym postępowaniu admini- 
stracyjnym na wniosek „osoby zainteresowanej" 
właściciela lub zarządcy nieruchomości, posiadacza 
lokalu, osoby, domagającej się przydzielenia lokalu 
— art. 324 dekretu. 

Realizacja art. 29 ustawy o organizacji i zakresie 
działania rad narodowych polega tu na tym, że no- 
wy dekret wprowadził publiczną gospodarkę lokala- 
mi jedynie w: m. st. Warszawie, Łodzi, Gdańsku, 
Lublinie, Krakowie, Katowicach i Poznaniu. Nato- 
miast w innych miejscowościach, nie objętych prze- 
pisami o publicznej gospodarce lokalami, miejskie 
(gminne) rady narodowe mogą z inicjatywy własnej, 
lub na wniosek władzy, sprawującej nadzór nad or- 
ganami wykonawczymi danej jednostki terytorialnej 
— wprowadzić w drodze uchwały, publicznie ogło- 
szonej, kontrolę najmu lokali. A więc szeroka dzie- 
dzina gospodarcza i społeczna, z którą styka się każ- 
dy obywatel w życiu codziennym, została podporząd- 
kowana właściwości terenowych rad, narodowych. 


„Obecnie należy więc zastanowić się, czy i w jaki 
sposób powinny rady narodowe wykorzystać udzie- 
lone im ustawodawczo uprawnienia. 

Nowy dekret uchylił moc obowiązującą poprzedniej 
ustawy, a w miastach niepoddanych przepisom no- 
wego dekretu — uznał za umorzone wszystkie spra- 
wy mieszkaniowe, nieukończone prawomocnie w 
chwili wejścia w życie dekretu, tj. z dniem 13 lu- 
tego 1946 r. W ten sposób na terenie wszystkich 
miast i osiedli (za wyjątkiem siedmiu, na wstępie 
wymienionych) — zapanował stan ex lex (braku 
przepisów prawnych) w dziedzinie tak doniosłej 
i ważnej dla biegu życia codziennego. W tych wa- 
runkach staje się koniecznym, aby właściwe rady te- 
renowe jak najszybgiej powzięły uchwały, przewi- 
dziane nowym dekretem, a to dla wprowadzenia pu- 
blicznej kontroli najmu lokali, przewidzianej roz- 
działem trzecim dekretu. Kontrola ta przewiduje po- 
wołanie komisji lokalowych, jako organów rad na- 
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rodowych i obejmuje zagadnienia: przydzielania lo- 
kali, regulowania wielkości pomieszczeń zgodnie 
z przepisami kwaterunkowymi, regulowania stosun- 
ków między najemcą a wynajmującym odnośnie 
używania lokalu, wreszcie wydawania, na żądanie 
władz sądowych, opinii w kwestiach odroczenia eks- 
misji lokatora (sublokatora). Właściwa rada narodo- 
wa, niezależnie od zasadniczej uchwały — winna 
również ogłosić t. zw. „miejscowe, przepisy kwate- 
runkowe', — regulujące sprawy kontroli najmu lo- 
kali, z uwzględnieniem miejscowych potrzeb spor 
łecznych i gospodarczych. 

Należy podkreślić, iż niektóre rady narodowe nie- 
zwłocznie po ogłoszeniu dekretu zrozumiały koniecz- 
ność jak najszybszego załatwienia tej sprawy. Tak 
np. Wojewódzka Rada Narodowa w Łodzi na ple- 
narnym posiedzeniu w dniu 4 marca br. przyjęła 
jednogłośnie wniosek, wzywający wszystkie tereno- 
we rady narodowe (gminne) do niezwłocznego po- 
wzięcia uchwał i wprowadzenia na ich terenie pu- 
blicznej kontroli najmu lokali. Ponadto rada ta, opie- 
rając się na przepisie pkt. 2 art. 2 nowego dekretu— 
zwróciła się do Prezydium Rady Ministrów z dal- 
szym wnioskiem, aby, niezależnie od sprawy kon- 
troli lokalami, Rada Ministrów zgodnie z tym prze- 
pisem, wprowadziła w drodze rozporządzenia” pu- 
bliczną gospodarkę lokalami na terenie miast wo- 
jewództwa łódzkiego, to znaczy gospodarkę, opartą 
nie tylko na kontroli obrotu lokalami, ale uzależnio- 
ną również od norm zaludnienia i wykorzystania 
powierzchni użytkowej lokalu na jedną osobę — 
zgodnie z przepisami, które winna ustalić właściwa 
rada narodowa. ` 

Jak z powyższego wynika — na rady narodowe 
nałożony został nowy, poważny obowiązek, który, 
będąc z natury swej związany z życiem codziennym 
obywateli — zbliży je jeszcze bardziej do społeczeń- 
stwa, utrwałając w szerokich masach poczucie ży- 
wej.łączności z radami, jako wykładnikiem praw- 
dziwie demokratycznego ustroju. 


Przegląd prac ustawodawczych 


W m. lutym b. r. obradowały następujące komisje posel- 
„skie. Komisja Administracji i Bezpieczeństwa rozpatrywała 
działalność Ministerstwa Administracji Publicznej. Resort 
tęn czyni przygotowania do przeprowadzenia nowego po- 
działu administracyjnego Państwa, opartego na scaleniu 
obszarów jednolitych pod względem gospodarczym, komu- 
nikacyjnym i kulturalnym. Realizowane jest również waż- 
ne zagadnienie wysiedlenia ludności niemieckiej i przesied- 
leia ukraińskiej. W przygotowaniu znajduje Się szereg 
norm prawnych z dziedziny administracji. Komisja Komu- 
nikacyjna wyraziła życzenie jak najrychlejszego — z uwagi 
na rozpoczynający się okres budowlany — ustawowego ża- 
łatwienia uzgodnionego już z komisją dekretu i statutu 
Państwowego Przedsiębiorstwa Robót Komunikacyjnych. 
Wyłoniła podkomisję dla zbadania w Gdyni sprawy przy- 
wozu i wyładunku paczek zagranicznych. Komisja Kultury 
i Sztuki rozpatrywała niedomagania budżetowe Minister- 
stwa Kultury i Sztuki. Po omówieniu wielu zagadnień z 
dziedziny kultury i sztuki powzięła szereg uchwał, dotyczą- 
cych m. in.: czasowego zawieszenia praw autorskich w sto- 
sunku do autorów polskich, których dzieła mają wybitne 
wartości artystyczne i społeczne i powinny być obecnie jak 
najszerzej rozpowszechniane, jak najrychlejsżego wydania 
dekretu o bibliotekach i opiece nad zbiorami biblioteczny- 
mi, wydania dzieł Mickiewicza, honorowania opinii Zwią- 
zku Zawodowego Plastyków przy zakupie dzieł sztuki pla- 
stycznej współczesńej,| położenia kompozytorów polskich. 
Komisja uchwaliła wńqiosek o utworzeniu. w Oświęcimiu 
miejsca polskiego i międzynarodowego męczeństwa i powo- 
łała w tym celu specjalną komisję. Uznała również za pil- 
ną, sprawę pomocy finansowej Państwa na cele kultury 
i sztuki na Ziemiach Odzyskanych. Poza tym wezwała Rząd 


do utworzenia na uniwersytetach kaledr literatury współ- 
czesnej. Komisja Organizacyjno-Samorządowa dla opraco- 
wania projektów dekretów o podatkach i finansach komu- 
nalnych wybrała podkomisję, w skład której weszli przed- 
stawiciele zainteresowanych ministerstw i Biura Kontroli. 
Komisja Oświatowa dla wszechstronnego opracowania pro- 
jektu dekretu o funduszu oświatowym powołała podkomi- 
sję, która wespół z czynnikami rządowymi i społecznymi 
ma ustalić źródła tego funduszu, ich wydajność i charakter. 
Rozważała również sprawę dekretu o systemie wychowania 
i ustroju szkolnictwa, który porusza m. in. takie zagadnie- 
nia jak wychowanie przedszkolne, obowiązkowe kształcenie 
zawodowe młodzieży od lat 15—18, kształcenie dorosłych, 
powszechne wychowanie fizyczne itd. Przyjęła projekt usta- 
wy, na mocy którego objęto wszystkimi przepisami — do-- 
tyczącymi nauczycieli szkół rolniczych, podlegających Mi- 
nistrowi Oświaty — również nauczycieli szkół rolniczych, 
podlegających Ministrowi Rolnictwa. Komisja Pracy i Opie- 
ki Społecznej rozpatrywała sprawozdania podkomisji, któ- 
re badały stan mieszkaniowy, aprowizacyjny i sanitarny 
ludności województw: kieleckiego, warszawskiego, biało- 
stockiego, lubelskiego i rzeszowskiego. Ze sprawozdań wy- 
nika, że konieczna jest natychmiastowa wszechstronna i 
wydażna pomoc, przede wszystkim ze strony Państwa. 
Komisja Prawnicza i Regulaminewa wypowiedziała się 
przeciw poselskiemu projektowi zmiany ustawy o wyłącze- 
niu ze społeczeństwa polskiego wrogich elementów, gdyż 
proponowane zmiany, zmierzające do poruczenia rozpozna- 
wania wniosków rehabilitacyjnych volksdeutschów II ka- 
tegorii na terenie Śląska komisjom narodowościowyom a 
nie sądom — nie przyczyniłyby sie de usprawnienia po- 
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stępowania. Komisja odrzuciła także i drugi projekt posel- 


ski ustawy o nadaniu obywatelstwa polskiego osobom na- | 


rodowości polskiej na Ziemiach Odzyskanych. Przy gene- 
ralnym nadawaniu obywatelstwa mogłyby się bowiem prze- 
dostać elementy niepożądane. Przepisy ustawy o obywatel- 
stwie z 1920 r., regulując tę sprawę w sposób indywidualny, 
a dekret z 13.X1.1945 r. o zarządzie Ziem Odzyskanych, roz- 
ciąga moc wspomnianej ustawy na te tereny. Komisja Pro- 
pagandowa rozpatrywała sprawę radiofonizacji szkoły i wsi 
przy pomocy komitetów społecznych  radiofonizacji wsi: 
Rozpatrywała też sprawę kolportażu wiejskiego i uznała 
za pilną pomoc dla instytucji wydawniczych w rozprowa- 
dzaniu czasopism, książek i gazet. Komisja zażądała przed- 
stawienia planu wydawnictw Państwowego Instytutu Wy- 
dawniczego oraz planu przydziału drukarni partiom poli- 
tycznym i instytucjom społecznym. Uznała także za-celowe 
ogłoszenie roku 1946 jako „Roku Kościuszkowskiego w 
kraju i zagranicą. Komisja Przemysłowa przyjęła z popraw- 
kami projekt dekretu o tworzeniu przedsiębiorstw pań- 
stwowych i zjednoczeń. Wybrała podkomisję dla kontroli 
rozdziału i zużycia paliw płynnych oraz zbadania sprawy 
wykonania planu, nakreślonego przez Ministerstwo Przemy- 
słu. Rozpatrywała również działalność przemysłu włókien- 
niczego „płace w tym przemyśle, eksport i import. Kom'sja 
rozpatrywała również zagadnienie polityki cen oraz stwier- 
dziła doniosłe znaczenię dostaw UNRRA dla kraju. Komi- 
sja Rolna zajmowała się sprawą działalności Państwowego 
Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolniczych. Dla przej- 
rzenia zebranych materiałów wybrano podkomisję. Komi- 
sja badała plan rozdziału nawozów sztucznych i sposób ich 
sprzedaży. Wskazała na palącą konieczność wzmożenia pro- 
dukcji nawozów pomocniczych i odbudowy przemysłu na- 
wozowego. Rozpatrywała też sprawę pomocy UNRRA d'a 
rolnictwa, na którą przeznaczono przeszło 80 milion. dola- 
rów. Zwróciła uwagę na potrzebę równomiernego rozpro- 
wadzania w kraju koni i bydła rogatego oraz na wykorzy- 
stanie spółdzielni Związku Samopomocy Chłopskiej przy 
rozprowadzaniu artykułów UNRRA. Komisja Skarbowo- 
Budżetowa powołała podkomisję z udziałem przedstawit:.eli 
Rządu dla opracowania projektów dekretów o podatkach, 
i finansach komunalnych. Komisja Spółdzielczości Aprowi- 
zacji i Handlu stwierdziła, że ustawa o unarodowieniu pod- 
stawowych gałęzi gospodarki, otwierająca przed spółdzie!- 
czością wielkie zadania państwowe, winna sprowadzić prze- 
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budowę spółdzielczości w kierunku przystosowania jej do 
tych zadań: Rozpatrywała sprawę uwzględnienia postula- 
tów spółdzielczości w dekrecie o finansach komunalnych 
i przyjęła odpowiednie poprawki. Przy rozpatrywaniu 
sprawy Świadczeń rzeczowych komisja poruczyła podkomi- 
sji aprowizacyjnej ustalenie przyczyn nieoddania dotąd 
świadczeń oraz sprawę rozdziału nawozów sztucznych mię- 
dzy gospodarstwa, które świadczenia wykonały. Wskazała 
na potrzebę przeprowadzenia szybkiej akcji przymusowego 
ściągania świadczeń i nakładania na opornych dotkliwych 
kar po uprzedniej rewizji wymiaru świadczeń i po spraw- 
dzeniu słuszności wymiaru. Komisja Wyznaniowa i Naro- 
dowościowa rozpatrywała sprawy przekazywania aktów cy- 
wilnych, które będzie się odbywało stopniowo w-miarę przy- 
gotowania administracji. Wezwała Rząd do uregulowania 
kwestii zawartych zagranicą ślubów i rozwodów w przy- 
padkach istnienia poprzedniego małżeństwa dotychczas w 
kraju ńierozwiązanego, oraz, zażądała wprowadzenia termi- 
nów (zapowiedzi) koniecznych do zawarcia małżeństwa. 
Komisja wskazała również na konieczność generalnego 
rozwiązania zagadnienia repolonizacji Ziem Odzyskanych 
i sprawy rehabilitacji na terenach macierzystych. Komisja 
Zdrowia zapoznała się z wynikami dorocznego zjazdu spra- 
wozdawczego Polskiego Czerwonego Krzyża i dokonała 
przydziału referatów w sprawie zapewnienia młodzieży 
opieki lekarskiej i wychowania fizycznego. Komisja Ziem 
Odzyskanych i Repatriacji rozważała zagadnienie repatria- 
cji ze Wschodu, która ma objąć ok. 2.000.000 ludzi i.ma być 
zakończona w połowie czerwca r. b. Rozpatrywała sprawę 
nowego podziału -administracyjnego i reformy rolnej na 
Ziemiach Odzyskanych. Uznała za konieczne zapewnienie 
rolnikom na tych terenach nawozów sztucznych oraz wy- 
słania tam kadr instruktorów, wskazała na istniejące tam 
zagadnienia oświatowe, warunkujące szybką repolonizację 
i na konieczność natychmiastowego zastąpienia księży Niem- 
ców przez księży Polaków. Nadzwyczajna komisja dla opra- 
cowania ordynacji wyborczej poruczyła opracowanie pro- 
jektu ordynacji podkomisji która na jednym z posiedzeń 
ustaliła tezy, na dalszych zaś, posiedzeniach ma opracować 
sam projekt. Podkomisja ustaliła, że podstawy prawne jej 
prac są:-Manifest P.K.W.N. z 1944 r. i Konstytucja z 1921r., 
a punktem wyjścia — ustawa o, ordynacji wyborczej do 
Sejmu z 1922 r. 
St. R. 


GAZETA ADMINISTRACJI 


Ukazał się nieco opóźniony styczniowy numer „Gazety 
Administracji“. Numer zawiera następujące artykuły: 

1) Dr Buszyńskiego i dr. Iserzona p. t. „Projekt unifika- 
cji prawa w Polsce“, w którym autorzy zastanawiając się 
nad rozmaitymi sposobami możliwości unifikacji prawa, do- 
chodzą do wniosku. że celowe byłoby wydanie dekretu, 
który by ogólnie uchylał wszystkie przepisy b. państw za- 
borczych (wraz z ziemiami odzyskanymi). z wyjątkiem prze- 
pisów, które dekret wyraźnie powinien wyliczać. 

2) Dr. Swinarskiego „Kompetencje i uprawnieńia rad na- 
rodowych“, ujmujący systematycznie kompetencje rad na- 
rodowych, wynikające dla nich z ustawy o radach narodo- 
wych i z innych akt ustawodawczych. 

3) Dr Buszyńskiego „O reformę sądownictwa administra- 
cyjnego", omawiający historię tworzenia się sądownictwa 
administracyjnego oraz potrzeby uruchomienia sądownictwa 
administracyjnego w Polsce. Autor wysuwa przy tym po- 
stulaty, aby przyszły N.T.A. posiadał skład, odpowiednio 
dostosowańy do stawianych obecnie sądownictwu wyma- 
gań, aby rozszerzyć RbMpetencje trybunału administracyj- 
nego i aby umożliwić trybunałowi szybsze załatwienie na- 
pływających spraw. 

4) Z. Krugera „Zastosowanie amnestii do nawiązek*. 
Autor omawia stosunek dekretu o amnestii z dnia 2.VIII. 


45 r. do nawiązki, orzekanej przez władze, w postępowaniu 
karno-administracyjnym i dochodzi do wniosku, że amne- 
stia ma zastosowanie również do. orzeczonych nawiązek, z 
tym że do ewentualnego dochodzenia odszkodowania pozo- 
staje pokrzywdzonemu droga procesu .cywilnego. 

5) M. Radwana „Crganizacja obrony przeciwpożarowej 
w Polsce przed wojną i w okresie okupacji niemieckiej”. 
omawiający między innymi również i obowiązki samorządu 
w zakresie obrony przeciwpożarowej. 

6) S Duszniaka „Prawa emerytalne pracowników samo- 
rządowych ze wschodu*.' Artykuł omawia specjalnie szcze- 
gółowo sprawę pracowników Tymczasowego Wydziału Sa- 
morządowego, stwierdzając że prawa emerytalne tych pra- 
cowników obciążają Skarh Państwa. Odnośnie zaś emery- 
tów samorządowych ze wschodu, wobec faktu że stosunek 
służbowy tych pracowników nosi charakter prywatno-praw- 
ny, Państwo Polskie nie jest prawnie zobowiązane do prze- 
jęcia emerytur samorządowych. Niemniej autor wyraża 
przekonanie, że sprawa ta winna być przez Państwo trak- 
towana jako oblik moralny, wobec pracowników samorządu, 
a rozrachunki z tego tytułu mogłyby być ewentualnie za- 
łatwionymi drogą rozrachunku międzynarodowego. 

Zamyka numer przegląd ustawodawstwa, kronika i prze- 
gląd wydawnictw. J. St. 


WIATR OD MORZA Nr 2 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“ ukazał 
się w Gdyni drugi numer ilustrowanego czasopisma „Wiatr 
od Morza“, poświęconego polskiej kulturze marynistycznej. 


Artykuł wstępny Mariana Brandysa poświęcony jest 
pierwszej rocznicy dotarcia oddziałów polskich do Bałtyku. 
O programie repolonizacyjnym zamieszcza artykuł Bolesław 
Wit Święcicki. 


Gdynia jest głównym tematem numeru. Poświęcone jej 
są reportaże Bolesława Kuźmińskiego, Marii Mikulsk'ej, 
artykuł Staszewskiego o pochodzeniu nazw Gdyni i Gdań- 
ska, wiersz Stanisławy Fleszarowej wiadomości z Państwo- 
wej Szkoły Morskiej. 

Numer zawiera dokładne dane o stratach i stanie obse- 
nym naszej Marynarki Wojennej, opublikowane po raz 
pierwszy na łamach prasy krajowej. 
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W dniu 28 marca r. b. przybył do Warszawy były pre- 
zydent Stanów Zjednaczonych A. P. Herbert Hoover, prze- 
wodniczący Amerykańskiego Komitetu Żywnościowego. Sy- 
tuacja żywnościowa, — zdaniem prez. Hoovera, — w Pol- 
sce tak zresztą, jak i w całej Europie, jest bardzo ciężka 
i ulegnie zmianie na lepsze dopiero pó nowych zbiorach. 
Dziennikarzom. amerykańskim mąż stanu oświadczył, iż 
naród polski „wygrzebuje się z największego w. historii 
zniszczenia moralnego, fizycznego i politycznego, wyka- 
zując przy tym niezwykłą dzielność i wzorową postawę 
moralną. 

W Belwederze odbyła się konferencja prasowa, na któ- 
rej prezydent Bierut udzielał dziennikarzom wyjaśnień na 
tematy polityczne i gospodarcze. M. inn. prezydent Bie- 
rut oznajmił, iż Polska, korzystając z wizyty Hoovera, 
zamierza zwrócić się do narodów sojuszniczych z apelem 
o pomoc w dziedzinach, w których jest ona niezbędna. 
Na pomoc tę Polska sobie w zupełności zasłużyła. Polacy 
w ciągu ostatniego półtora wieku niejednokrotnie spieszyli 
innym narodom z pomocą, dając im to co posiadali, to 
znaczy krew i życie. Rząd Polski starać się będzie przede 
wszystkim o pomoc żywnościową. W innych dziedzinach 
poradzimy sobie sami/ 

Na plenarnym posiedzeniu Komisji Centralnej Zw. Za- 
wodowych przyjęto cały szereg rezolucji, dotyczących naj- 
ważniejszych zagadnień naszego życia politycznego i go- 
spodarczego, Stwierdzono, iż zjednoczony ruch zawodowy 
popierać będzie wszystkimi siłami politykę obecnego Rzą- 
du. Z szeregu rezolucji wymienić należy apel do Rządu 
o podniesienie płac. do poziomu gwarantującego minimum 


egzystencji, realizację kart aprowizacyjnych, polepszenie 
warunków bezpieczeństwa pracy i t. p. 

Naczelny Komitet Obywatelski Premiowej Pożyczki 
Odbudowy, składający się z przedstawicieli wszystkich 


warstw społeczeństwa, powziął uchwałę, stwierdzającą, iź 
subskrybcja pożyczki jest powszechnym obowiązkiem oby- 
watelskim i kwestią honoru każdego Polaka. 

W dniu 30 marca r. b. na Okęciu w Warszawie wylą- 
dował specjalny samolot wojskowy, który przywiózł 
z Frankfurtu n/Menem wydanych Polsce przez władze 
amerykańskie dwóch zbrodniarzy hitlerowskich: Fischera, 
b. „gubernatora Warszawy“ oraz Greisera „gauleitera Kraju 
Warty“. Obu przestępców osadzono w więzieniu moko- 
towskim, 7 

280 tys. Polaków z Republiki Litewskiej zarejestrowało 
się na powrót do kraju. 

Osiągnięto pełne porozumienie z władzami 
skimi w prawie repatriacji Polaków z 
strefy okupacyjnej. Repatriacja rozpoczęła się z dniem 
1 kwietnia r. b. Pertraktacje z władzami brytyjskimi 
o powrót do kraju Polaków, przebywających w brvytyj- 
skiej strefie okupacyjnej, nie dały jeszcze pozyty .nsgo 
wyniku. 


amerykań- 
amerykańskiej 
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W ostatnich czasach grabieże i kradzieże leśne do- 
chodzą do bardzo, znacznych “ rozmiarów. Zachodzi 
obawa, że mogą one fatalnie wpłynąć tak na nasz 
drzewostan, jak i na wypełnienie planu państwowe- 
go przez administrację leśną. Współdziałanie w wal- 
ce z tymi grabieżami wydaje się obowiązkiem 
wszystkich władz państwowych. 

W tym stanie rzeczy, na specjalne uznanie zasłu- 
guje inicjatywa Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Kielcach, która skłoniła powiatowe i gminne rady 
narodowe do wyłonienia specjalnych komisji do 
walki z grabieżami i kradzieżą leśną. Komisje te ma- 
ją polecenie ścisłego współdziałania w tym przed- 
miocie z organami administracji leśnej i Milicji Oby- 
watelskiej. 


Ambasador Lange, delegat polski w Radzie Bezpieczeń- 
stwa, na zaproszenie radia amerykańskiego, wygłosił prze- 
mówienie, w którym stwierdził, iż, dobre stosunki między 
wielkimi mocarstwami są warunkiem utrzymania niepodle- 
głości i całości Państwa Polskiego. Polityka Polski w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa dąży do załagodzenia sporów między- 
narodowych, które są pozostałością wstrząsów wywołanych 
wojną, 

Czechosłowackie władze bezpieczeństwa wykryły szeroko 
rozgałęzioną organizację szpiegowsko-faszystowską. Stwier- 
dzono ożywione kontakty z faszystowskimi ugrupowaniami 
ukraińskimi oraz z grupą gen. Andersa. / 

Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, na którym oma- 
„wiane były sprawy perskie, delegat radziecki amb. Gro- 
myko — zgodnie z swoją zapowiedzią — nie zjawił się. 
Zagadnienie perskie określone zostało przez szereg pism 
światowych jako sztucznie rozdęte i wyolbrzymione, 
zwłaszcza, że — jak stwierdził rzecznik rządu perskiego — 
wojska radzieckie: kontynuują planową ewakuację Persji. 

Minister Byrnes oświadczył w przemówieniu radiowym, 
iż Stany Zjednoczone nie będą nigdy przeciwstawiać się 
realizacji słusznych dążeń rosyjskich. 

Pierwszym państwem, które w całości wpłaciło swój 
udział do funduszu Organ. Narodów Zjednoczonych, wy- 
noszący 1,7 miliona dolarów, jest Związek Radziecki. Koła 
amerykańskie oceniły ten krok jako dowód zaufania ZSRR 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych, twierdząc iż przy- 
czyni się on w wielkim stopniu do odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej. 

Socjalista van Acker otrzymał misję utworzenia nowego 
rządu belgijskiego. W skład rządu weszli socjaliści, komu- 
niści, liberali i trzech bezpartyjnych. 

Francuskie " Zgromadzenie Konstytucyjne uchwaliło 
ustawę o nacjonalizacji elektrowni i gazowni. Rząd fran- 
cuski zdecydował się upaństwowić dwa dalsze banki. 

Plan międzysojuszniczy dotyczący przyszłego ustroju go- 
spodarki niemieckiej przewiduje obniżenie poziomu życia 
w Niemczech o 50% w stos. do poziomu przedwojennego. 

Rada UNRRA przyjęła jednogłośnie rezolucję zalecającą 
wprowadzenie przez wszystkie Narody Zjednoczone racjo- 
nowania środków żywnościowych. 

W dniu 31 marca r. b. odbyły się w Grecji wybory. We- 
dług sprawozdań neutralnych korespondentów, wybory 
odbyły się w. atmosferze terroru bojówek partii monarchi- 
stycznej i4 ugrupowań faszystowskich. Na terenie całego 
kraju doszło do licznych starć z członkami partii demokra- 
tycznych, które ogłosiły bojkot wyborów. Mimo zgodnych 
wysiłków zbrojnych band prawicowych, które zdołały pod- 
porządkować sobie żandarmerię i wojsko, frekwencja wy- 
borcza była nader niska. 

Pomiędzy rządem holenderskim a  przedstawicielami 
rządu Indonezji osiągnięto zostało porozumienie, na mocy 
którego Sumatra i Jawa uzyskały samodzielność. 
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W szczególności udział członków tych komisji, jak 
i członków rad narodowych byłby specjalnie cen- 
ny przy stwierdzaniu legalności pochodzenia drze- 
wa, ustalaniu winnych przestępstw i zabezpieczaniu 
dowodów winy (drzewa nielegalnego pochodzenia), 
jak również, z tytułu funkcji kontrolnych, na dopil- 
nowaniu, aby sprawy były niezwłocznie kierowane 
do władz kompetentnych do, orzeczenia konfiskaty 
drzewa i do ukarania winnych. Sprawy te winny 
być prowadzone w trybie jak najśpieszniejszym. 


Biuro Prezydialne KRN komunikuje o inicjatywie 
WRN w Kielcach, jako o godnym naśladownictwa 
współdziałaniu rad narodowych z władzami pań- 
Istwowymi. 
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